


WOJCIECH GÓRALSKI 

Kapituła katedralna w Płocku 
uj świetle wizytacji z 1693 r. 

Kapituła katedralna w Płocku, sięgająca swy-
mi początkami końca XI w., stanowiła — nie 
tylko do soboru trydenckiego (1545—1563), 
choć dotąd w stopniu niepowtarzalnym — do-
niosły organ w administracji diecezji.1 Niema-
ła rola przypadła temu znaczącemu kole-
gium, pozostającemu przez długie stulecia se-
natem biskupim, także w kształtowaniu życia 
religijno-moralnego oraz kultury umysłowej 
mieszkańców Płocka i rozciągającej się na Ma-
zowszu płockim diecezji. Pozostając w bliskiej 
współpracy z biskupami płockimi, kolegium 
kanoników płockich z natury rzeczy rozwijało 
swoją wieloraką działalność pod zwierzchni-
ctwem tych ostatnich. Zwierzchnictwo to przy-
brało na rozmiarach po soborze trydenckim, 
kiedy to wyraźnie wzrosła władza biskupów w 
stosunku do cieszących się dotąd sporą autono-
mią kapituł. Dość wymownym przejawem za-
leżności korporacji kanonickiej od rządców 
diecezji była polecona przez wspomniany sobór 
wizytacja kapituły katedralnej. Biskupi doko-
nywali jej z reguły osobiście, wnikając — w 
zależności od osobistego zaangażowania — wię-
cej lub mniej w poszczególne dziedziny życia 
i funkcjonowania swego senatu. 

Do potrydenckich rządców diecezji płockiej, 
którzy w stopniu wybitnym dbali o poziom ży-
cia religijno-moralnego i umysłowego członków 
kapituły katedralnej należał Andrzej Chryzo-
stom Załuski, piastujący urząd biskupa płockie-
go w latach 1692—1698, uprzednio biskup ki-
jowski." Przejmując spuściznę przekazaną mu 
w tak trudnym okresie dziejów państwa pol-
sko-litewskiego przez swego poprzednika, Sta-
nisława Kazimierza Dębskiego, miał otwo-
rzyć — jak się okazało — nowy etap w historii 
diecezji płockiej, a tym samym Mazowsza po-
wracającego stopniowo, po najeździe szwedz-
kim, do dawnej świetności. 

Wśród rozlicznych przejawów działalności 
kościelnej Załuskiego — działalność senatora i 
polityka stanowiła odrębny obszar aktywności 
biskupa płockiego — należy zauważyć troskę 
o kapitułę płocką. Wyrażała się ona w częstych 
kontaktach rządcy diecezji ze swoim senatem, 
a także w przeprowadzonej starannie w 1693 r. 
wizytacji tego kolegium oraz wydaniu, stosow-
nie do postanowień trydenckich, tzw. dekretu 
reformacyjnego. Wizytacja kapituły katedral-
nej, poza momentem zadośćuczynienia przepi-
som prawa kanonicznego, pozwoliła Załuskie-
mu na bliższe zorientowanie się w problema-
tyce związanej z funkcjonowaniem tak ważne-
go w strukturze organizacyjnej diecezji organu. 

Urzędowe spotkanie wizytacyjne biskupa 
z kapitułą miało miejsce już wkrótce po uro-
czystym ingresie Załuskiego do katedry, dnia 
4 maja 1693 r.8 W wyniku wizytacji świątyni 
katedralnej oraz kolegium kapitulnego, łącz-
nie z rezydencjami jej poszczególnych człon-
ków, biskup przedłożył najpierw — 6 IX 
1693 r. — tzw. punkty dla korporacji kano-
nickiej 4 nawiązujące częściowo do analogicz-
nych punktów z dnia 1 maja tego samego ro-
ku,5 a więc z okresu przedwizytacyjnego. Dla 
otrzymania pełniejszego obrazu stosunku bi-
skupa do kapituły wypada przytoczyć naj-
pierw te ostatnie obejmujące 5 dyspozycji. 

W punkcie pierwszym biskup przypomina 
prałatom i kanonikom o wyborze delegatów 
do Trybunału Koronnego, polecając ze swej 
strony Jana Gomolińskiego i Samuela Spinka. 
Punkt drugi, odnoszący się do dóbr mensy 
biskupiej, polecał wybrać gremium rewizora 
tychże dóbr, przy czym sam ordynariusz su-
gerował tu osobę kanonika Aleksandra Pot-
kańskiego. W kolejnych dyspozycjach Załuski 
polecił desygnować kilku członków kolegium 
kanonickiego, którzy służyliby ordynariuszowi 
pomocą w rozstrzyganiu sporów powstałych w 
łonie tegoż kolegium oraz nawiązał ponownie 
do sprawy własnych dóbr stołowych. 

W pięciu punktach z 6 IX0 przedłożonych 
kapitule przed jej jesienną sesją generalną 
(8 IX), ordynariuszowi nawiązał na wstępie do 
sprawy lustracji dóbr stołowych biskupstwa, 
którego to zadania nie wykonali wyznaczeni 
poprzednio delegaci. Tym razem wskazał Za-
łuski na Franciszka Spinka, drugiego zaś rewi-
zora polecił wybrać korporacji kanonickiej. Na-
stępnie rządca diecezji prosił o wydelegowanie 
komisarzy dla wsparcia biskupa w rozstrzyg-
nięciu dawnego sporu zaczętego przez jego po-
przedników z zakonnicami Nawiedzenia NMP, 
posiadającymi swoje dobra w Broku. Ważna 
informacja, którą przekazywał Załuski doty-
czyła jego zamiaru dokonania reorganizacji 
kapituły. Z uwagi na zaistniałe po wojnie 
szwedzkiej uszczuplenie uposażenia kapitulne-
go, z którym zapoznał się podczas wizytacji, 
zamierzał on zredukować do 25 ilość prebend 
kapitulnych.7 

Biorąc pod uwagę szczupłość uposażeń rząd-
ców kościołów, szczególnie w archidiakonacie 
dobrzyńskim, dotkniętym w tak dużej skali 
skutkami wojny, jak również brak obsady z 
tych racji wielu parafii kapłanami, biskup za-
powiedział łączenie szeregu beneficjów, co 
miało nastąpić po wysłuchaniu zdania zainte-
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resowanych patronów oraz innych osób. Zapo-
wiedziana reorganizacja dotyczyła unii nastę-
pujących beneficjów: Siecień—Rokicie, Czar-
no—Wierzbice, Grochowalsk—Wielkie, Gro-
dzień—Kikół. Wola—Czernikowo, Rogowo— 
—Chrostkowo, Chojno—Żałe, Gulbiny—Trąbin, 
Dulsk—Ruś, Sudragi—Ligowo, Łukomie—Ro-
ściszewo, Radomin—Płonne, Grązawy—Jastrzę-
bie, Księta—Świedziebnia, Szczuka—Gorczeni-
ca—Cielęta (z archidiakonatu płockiego), Wroń-
ska—Wrona, Kisielewo—Rościszewo. Podkraje-
wo—Mława, Kuklin—Wieczfnia, Niechłonin— 
—Sarnowo, Poniatowo—Chamsk. 8 

Istotny wszakże rezultat wizytacji katedry 
i je j kapituły stanowiły dekrety reformacyjne, 
wydane przez Andrzeja Chryzostoma Załuskie-
go, również z datą 6 IX 1693 r.' W dziewiętna-
stu obszernych na ogół punktach biskup zam-
knął cały szereg dyspozycji i sugestii, które 
należało zrealizować. 

W pierwszym rzędzie dekrety zwracały uwa-
gę na potrzebę dokładniejszego przestrzegania 
ceremonii podczas służby Bożej, sprawowanej 
szczególnie przy udziale biskupa. Kapituła zo-
stała więc zobowiązana do przechowywania w 
zakrystii katedralnej ceremoniału biskupiego 
oraz do wyznaczenia mistrza ceremonii. W tro-
sce o rozwój kultu Bożego rządca diecezji po-
lecił prałatom i kanonikom punktualne przyby-
wanie do chóru, właściwe w nim zachowanie 
oraz posługiwanie się tam przepisanym stro-
jem." Wyjaśnił przy tym, iż tzw. dystrybucje 
codzienne (refekcje) przysługują jedynie tym 
członkom kapituły, którzy de facto uczestniczą 
w chórowym odmawianiu brewiarza i mszy św. 
konwentualnej, nie wystarczy natomiast sama 
obecność w mieście. We mszy św. zwanej su-
ma należy uczestniczyć — w stalli — aż do jej 
zakończenia, nie rozpoczynając wcześniej mszy 
św. czytanych. 

Tygodniowe sesje kapitulne, nadmieniał na-
stępnie ordynariusz, winny się odbywać w 
każdy piątek, w przypadku zaś wypadającego 
w tym dniu święta — w czwartek. Rozpoczę-
cie posiedzenia ma poprzedzać uderzenie w 
dzwon o godzinie ósmei. Podczas sesii ma być 
czytany jeden ze statutów kapitulnych oraz je-
den z punktów dekretów reformacyjnych, na-
tomiast przed zakończeniem posiedzenia winno 
się odnotować uczestniczących w służbie Bożej 
w danym tygodniu. Należy im wypłacać dy-
strybucje codzienne przynajmniej w każdą so-
botę tygodnia, gdyby nie można było tego rea-
lizować codziennie. 

Chcąc skłonić kanoników do rezydencji, któ-
ra ciągle pozostawiała wiele do życzenia,11 Za-
łuski zarzadził, aby ci członkowie kolegium ka-
pitulnego, którzy nie rezydują przy katedrze 
przynajmniej przez okres półroczny, przekazy-
wali na rzecz fabryki kościoła katedralnego 
dziesiątą cześć dochodów zarówno prestymo-
nialnych, jak i prebendalnych.1* 

W przedmiocie maiatku kapitulnego biskup 
polecił rewizorom dóbr kapituły — zarówno 
prebendalnych. jak i prestymonialnych — do-
kładne ich opisanie." Każdy zaś z członków 

kapituły miał złożyć na ręce biskupa wykaz 
własnych dochodów i zobowiązań. Kanonicy 
oddający w dzierżawę dobra kapitulne winni 
troszczyć się o poprawę ich substancji, uiszcza-
jąc sprawiedliwie należności. W przeciwnym 
przypadku dobra te powinno się wydzierżawić 
tym. którzy zgodzą się płacić więcej za dzierża-
wę. Bez zgody biskupa zabrania się dokonywa-
nia lokaty sum należących do majątku korpo-
racji kanonickiej, ani też przeznaczać ich na 
jakikolwiek cel. We wsiach wspólnych kapituły 
oraz stanowiących dobra prebendalne przyszli 
ich użytkownicy mają zatroszczyć się o napra-
wę świątyń i zaopatrzenie ich w niezbędny 
sprzęt, jak również o zapewnienie rektorom 
tych kościołów odpowiedniego utrzymania." 

Dalsze polecenie dekretu dotyczyło przygo-
towania w ciągu roku odrębnej zakrystii dla 
wikariuszy katedralnych oraz naprawienia 
sklepienia na kapitularzu. 

Dużo uwagi poświęcił ordynariusz sprawie 
domów kanonickich, sugerując przede wszyst-
kim przeprowadzenie przez ich użytkowników 
niezbędnych napraw, które za takie uznał pod-
czas niedawnej wizytacji tychże rezydencji. 
Niejedną z nich, nadmienił Załuski, należało-
by przebudować, wiele innych wymaga zwła-
szcza naprawy i konserwacji dachów. W tej o-
statniej sprawie kapituła powinna znaleźć ja-
kiś wspólny środek zaradczy, który by pozwolił 
z jednej strony uniknąć zaniedbań przez nie-
rezydujących, z drugiej zaś wkładania dużych 
sum pieniężnych przez tych, którzy ze swoich 
rezydencji korzystają. Ze swej strony biskup 
zaproponował, aby przy opcjach kurii kanoni-
ckich składano kaucję pieniężną gwarantują-
cą wykonanie naprawy dachów. Poza tym su-
gerował zobowiązanie się przez każdego człon-
ka kapituły do sporządzenia inwentarza wła-
snej rezydencji, przekazywanego następnie na 
ręce prokuratora dóbr kapitulnych. Coroczna 
zaś lustracja przez specjalnie wyznaczonych 
rewizorów rezydencji kanonickich umożliwiła-
by niezbędną weryfikację, w wyniku której 
wobec zaniedbujących napraw stosowano by 
kary, natomiast złożone przez nich kaucje prze-
znaczano by na rzecz napraw przez optują-
cych. którzy wywiązali się z tego rodzaju pra-
cy w zajmowanych dotąd domach. 

Specjalny punkt dekretu odnosił się do na-
prawy rezydencji scholastyka oraz murowane-
go budynku szkoły katedralnej, niegdyś zadba-
nego przez scholastyków. Ostatnia wizytacja 
pozwoliła stwierdzić, zaznaczył biskup, ogrom-
ne zaniedbania.16 Należy je, w imieniu schola-
styka. biskupa — nominata łuckiego,1' usunąć 
i budynek uczynić zdatnym do właściwego 
przeznaczenia. Prosił on o to biskupa płockiego, 
który podejmuje się tego zadania dysponując 
dochodami prebendariusza 

W delikatnej dla członków gremium kapitul-
nego sprawie rezydencji, dekret reformacyj-
ny — nawiązując do niej ponownie — odwoły-
wał się do statutów kapituły w tym względzie, 
przewidujących pozostawanie przy kościele ka-
tedralnym przynajmniej pewnej liczby prała-
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tów i kanoników." Ponieważ jednak, nadmie-
nia biskup, przy kościele katedralnym pozosta-
je niejednokrotnie zaledwie trzech kanoników, 
upomina się wszystkich członków korporacji, 
aby przy świątyni tej rezydowało —- uczestni-
cząc w służbie Bożej oraz w sesjach tygodnio-
wych — przynajmniej czterech z gremium, zo-
bowiązanych w danym okresie do tej powinno-
ści. Troska rządcy diecezji o rozwój kultu Bo-
żego w kościele katedralnym skłoniła go na-
stępnie do zwrócenia uwagi na jakość śpiewu 
godzin kanonicznych wykonywanego przez wi-
kariuszy : kapituła winna troszczyć się o właści-
we spełnianie całokształtu obowiązków przez 
kolegium wikariuszy. 

Skarbiec kapitulny, nad którym piecza pozo-
stawia wiele do życzenia, powinien być upo-
rządkowany i należycie strzeżony. Zabrane zeń 
przez niektórych kanoników cenne paramenty 
mają być zwrócone w terminie półrocznym. 
Polecenie uporządkowania i zwrotu rzeczy od-
nosiło się także do archiwum kapitulnego, za 
prowadzenie którego opowiedzialność spoczywa-
ła na prałacie — kanclerzu. Biskup nakazał w 
szczególności uporządkowanie przezeń, wraz z 
pomocą przybranych sobie pomocników, doku-
mentów zawierających przywileje powszechne 
i partykularne, dawne i aktualne, zarówno ko-
ścioła katedralnego, jak i innych świątyń oraz 
miejsc pobożnych, nadane przez królów, ksią-
żąt mazawieckich, czy też przez Stolicę Apo-
stolską. To samo polecenie odnosiło się również 

do wszelkich innych pism i książek przecho-
wywanych w archiwum. Zaprowadzeniu po-
rządku miało posłużyć sporządzenie nowego in-
wentarza zawartości archiwum i skonfronto-
wanie go ze starym spisem. To, czego brako-
wałoby z tego ostatniego, należało odnotować 
powiadamiając o tym biskupa, który miał 
wszcząć dochodzenie celem wykrycia spraw-
ców zaginięcia dawnych dokumentów czy ksią-
żek. W przyszłości zabrania się wypożyczania 
czegokolwiek z archiwum bez zgody kapituły. 

W świątyni katedralnej powinno być wyko-
nane staraniem kapituły marmurowe baptyste-
rium, okrywane odpowiednim welonem i u-
trzymane w czystości przez zakrystiana. 

Omówiony dekret reformacyjny (powizyta-
cyjny) dla kapituły katedralnej, pierwszy z wy-
danych przez nowego rządcę diecezji świadczy 
o znacznym zorientowaniu się Załuskiego w po-
trzebach katedry i jej kapituły. Główny nacisk 
został położony na należyte spełnianie kultu 
Bożego i właściwe funkcjonowanie świątyni, 
jak również korporacji kanonickiej. Nieobce 
były przy tym wizytatorowi sprawy majątko-
we, potraktowane jednak we właściwych pro-
porcjach w stosunku do tych pierwszych.18 

Także 4 maja 1693 r. biskup Załuski dokonał 
wizytacji kościoła kolegiackiego św. Michała i 
jego kapituły w mieście biskupim.19 Brak jed-
nak w materiale źródłowym odnośnego dekretu 
reformacyjnego. 

PRZYPISY 

1 Na temat kapituły ka tedra lne j w Płocku do 1590 r. 
zob. W. G ó r 'a 1 s k i, Kapituła katedralna w Płoc-
ku XII—XVI w. Studium, z dziejów organizacji 
prawnej kapituł polskich, Płock 1979. 

2 Zob. tenże, Obsada biskupstwa płockiego w 1692 r. 
z nominacji Jana III Sobieskiego, «Notatki Płockie» 
1/110 (1982) s. 20. 

3 Arch iwum Diecezji Płockiej (odtąd:), Episcopalia 
(odtąd: Ep.) 46, k. 49—53v. 

4 Tamże, k. 19v—21v. 
6 Tamże, k. 47v—48v. 
11 Tamże, k. 119v—121v. 
7 W tym okresie istniało w kapi tule 9 prebend p r a -

łackich i 24 kanonickich. Poza tym istniały 3 kano-
nie gracjalne. Zob. W. G ó r a l s k i , Kapituła ka-
tedralna w Płocku..., jw., s. 86—90. 

8 ADP, Ep. 46, k. 121. 
9 Tamże, k. 121v—125. 

10 Tamże, k. 122 (p. 2). 
11 Zob. W. G ó r a l s k i , Kapituła katedralna w Pło-

cku..., jw., s. 154—158. 
18 Sumy te miał egzekwować prokura tor kapituły, 

tamże; ADP, Ep. 46, k. 122v (p. 8). 

18 W opisie należało uwzględnić obszar każdej wsi, j e j 
granice, przynoszony dochód oraz c iążące zobowią-
zania, tamże, (p. 7). 

14 Biskup powołał się t u t a j na przykład dany człon-
kom kapituły, gdy chodzi o biskupie dobra stołowe, 
tamże, k. 123 (p. 12). 

15 „[...] nunc autem, sicuti in actu visitationis comper-
tum, pecora inconvenientur a lun tu r in ea [...]", 
tamże, k. 123v (p. 14). 

10 Był n im Franciszek Prażmowski . 
17 Zob. s tatut z 1581 r., ADP, Compendium statuto-

rum [...] 1777 an., k. 44. 
18 Por. analogiczny dekret re formacyjny arcybiskupa 

Marcina Łubieńskiego wydany w 1644 r. dla kapi -
tuły gnieźnieńskiej, S. Librowski, S ta tu ty kapituły 
metropoli talnej w Gnieźnie. Dekrety re fo rmacy jne 

i ordynacje biskupów z lat 1613—1810, Archiwa, 
Biblioteki i Muzea Kościelne 41 (1980) s. 303—307, 
oraz nieco późniejszy dekret r e fo rmacy jny dla te jże 
kapituły pochodzący od arcybiskupa Stanisława 
Szembeka z 1713 r., tamże, s. 307—327. 

18 ADP, Ep. 46, k. 54—57v. 
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